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Dowcipy polityczne
Seria  cała  [była],  chyba kilkadziesiąt,  o  milicjantach,  ale  to  jest  znane.  Wysoki
sekretarz  partii  gdzieś  z  Komitetu  Centralnego  przychodzi  do  domu i  mówi  do
swojego wnuczka: „Kochany, dlaczegoś ty napisał w szkole, jak się pytali, kim są
rodzice i dziadek, że twój dziadek jest zegarmistrzem?”. „No jak to? Przecież ciągle
mówisz,  że jeździsz  po wskazówki  do Moskwy”.  To tego typu było.  Albo pytają
kandydata na jakieś tam stanowisko: „Powiedźcie, co wy sądzicie na temat sytuacji
międzynarodowej?”. No, mówi: „No, w <Trybunie Ludu> napisali, że...”. „Dobrze”. I
ten  powiedział:  „Co  wy  myślicie  na  temat  naszej  przyjaźni  ze  Związkiem
Radzieckim?”. „No, w <Trybunie Ludu> napisali, że..”. I tutaj, prawda, gładki tekst
idzie. I trzeci, i czwarty raz tak. Właściwie indagujący się zdenerwował, mówi: „Ciągle
<Trybuna Ludu> i <Trybuna Ludu>, a wy nie macie własnych poglądów?”. „Mam, ale
się z nimi nie zgadzam”.
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